Poznań, 9. 07. 2007 r.
Notatka

z trzeciego spotkania z Maciejem Frankiewiczem

Zastępcą Prezydenta Miasta Poznania

W poniedziałek 9 lipca 2007 r. o godz. 11.00 odbyłem trzecie spotkanie z Zastępcą Prezydenta Miasta Poznania p. Maciejem Frankiewiczem. Podobnie jak poprzednie, odbyło się ono w jego gabinecie. W tym spotkaniu uczestniczył p. Włodzimierz Gorzelańczyk, dyrektor Wydziału Kultury i Sztuki oraz p. Solarski z Wydziału Organizacyjnego Urzędu Miasta Poznania. Na wstępie p. Maciej Frankiewicz wyraził zaniepokojenie opieszałością załatwiania spraw związanych z zatrudnieniem p. Gorzelańczyka w Muzeum i następnie powołaniem go do sprawowania obowiązków dyrektora. Poproszony o wyjaśnienie poinformowałem p. Frankiewicza, że nie dysponuję wolnym etatem w Dziale Wystaw i Edukacji. Ponadto istnieją przeszkody prawne w zatrudnieniu p. Gorzelańczyka na etat adiunkta, gdyż nie spełnia on wymogu trzyletniego stażu pracy w muzealnictwie, który wynika z rozporządzenia Ministra Kultury i Sztuki z dnia 9 marca 1999 roku (Dz. U. Nr 26, poz. 233). Oświadczyłem też, że dodatkową przeszkodą jest brak dyplomu ukończenia studiów z zakresu archeologii oraz wiedzy z tej dziedziny, niezbędnej do profilu działań prowadzonych w Dziale Wystaw i Edukacji. Następnie poinformowałem, że odstępuję od układu zawartego podczas poprzedniej rozmowy, która odbyła się 5 lipca 2007 roku. Motywując swoje stanowisko wyjaśniłem, że Muzeum Archeologiczne w Poznaniu jest nie tylko placówką muzealną, ale również naukowo-badawczą i ten charakter działalności jest zapisany w jego statucie. W tej sytuacji uważam, że dyrektorem Muzeum musi być archeolog, bo tylko fachowiec może nakreślić szczegółowe kierunki działań Muzeum i pilnować ich realizacji. Następnie pokrótce nakreśliłem 150-letnią historię tej placówki, zwracając uwagę na następujące fakty: Muzeum jest najstarszą instytucją archeologiczną w Wielkopolsce, a po Krakowie najstarszą w Polsce. Funkcję dyrektora pełnili w nim zawsze archeolodzy, wśród których znalazły się postacie tej miary, co prof. Józef Kostrzewski i prof. Lech Krzyżaniak. Oni nakreślili wysoki poziom Muzeum, zarówno w zakresie działalności wystawienniczej i oświatowej, jak też naukowo-badawczej. W tej chwili placówka należy do liczących się instytucji archeologicznych w Polsce i na świecie. Pełniąc obowiązki dyrektora Muzeum Archeologicznego, zobligowany jestem do kontynuowania jego chlubnej tradycji i pomnażania jego dokonań. Pod tym względem ponoszę również odpowiedzialność przed całym środowiskiem archeologicznym. To właśnie powoduje, że nie mogę zgodzić się na proponowany przez p. Frankiewicza układ. Na koniec poinformowałem o nastrojach zaniepokojenia wśród pracowników Muzeum oraz archeologów z Poznania i całej Polski, wynikających z podjętych w Urzędzie Miasta działań związanych z wprowadzeniem na stanowisko dyrektora osoby bez wykształcenia archeologicznego. Za niefortunne uznałem podjęcie ich w chwili, gdy w Muzeum odbywały się obrady międzynarodowej konferencji poświęconej archeologii północno-wchodniej Afryki. Wiadomość o nich przedostała się bowiem do ich uczestników i prawdopodobnie poszła już w świat. Wskazałem wreszcie na grożącą nam możliwość wycofania przez stronę sudańską i niemiecką depozytów w postaci zabytków archeologicznych z Egiptu i Sudanu prezentowanych na naszej wystawie.

P. Maciej Frankiewicz wykazał zrozumienie dla mojej postawy, jednak nie zgodził się z moją argumentacją. Nie widzi bowiem przeszkód, by Muzeum mógł kierować menadżer mając w osobie swojego zastępcy człowieka odpowiedzialnego za sprawy merytoryczne. Odpowiadając, raz jeszcze podkreśliłem naukowo-badawczy charakter instytucji i w związku z tym konieczność kierowania jej przez archeologa. P. Frankiewicz stwierdził wówczas, że wyczuwa obawy pracowników Muzeum przed objęciem funkcji dyrektora przez osobę z zewnątrz. Odpierając ten zarzut, stwierdziłem, że nie chodzi tu o obawy przed osobą z zewnątrz lecz o niepokój przed sprawowaniem funkcji przez osobę, nie dysponującą kwalifikacjami, związanymi z muzealnictwem i archeologią. Aby rozwiać te obawy zaproponowałem p. Frankiewiczowi rozpisanie konkursu na stanowisko dyrektora Muzeum. Oświadczyłem, że dla jasności sprawy do tego konkursu nie przystąpię, proszę jednak, by wśród warunków znalazł się wymóg posiadania dyplomu ukończenia studiów z zakresu archeologii, stopnia naukowego minimum doktora oraz przynajmniej 10-letniego stażu pracy w muzealnictwie. Dodałem, że poza Muzeum znajdzie się niejedna osoba spełniająca te warunki. Moja propozycja nie spotkała się z odpowiedzią.

Ratując sytuację, p. Frankiewicz zaproponował przerwanie rozmów i powrócenie do nich po 2-3 godzinach, gdy każda ze stron przemyśli swoje stanowisko. Odpowiedziałem, że miałem cały weekend na myślenie i jestem już utwierdzony w przekonaniu, które tu prezentuję. Następna propozycja dotyczyła wspólnego uzgodnienia stanowiska, które moglibyśmy zaprezentować dziennikarzom. Do tej sugestii odniosłem się negatywnie uważając, że wobec rozbieżności zdań każda ze stron powinna upubliczniać oddzielnie swoje opinie. Wówczas p. Frankiewicz nakreślił linię swojej przewidywanej obrony przed dziennikarzami: brak zaufania do mojej osoby, spowodowany nieporządkami w Muzeum wykazanymi przez Biuro Audytu i Kontroli oraz protesty w sprawie wynajmu dziedzińca zmusiły go do zastąpienia mnie urzędnikiem, do którego żywi zaufanie. Dał mi również do zrozumienia, że w przypadku mojego oporu może nasilić kontrole ze strony Urzędu Miasta. Odpowiedziałem, że takie ryzyko przewidziałem decydując się na zajęcie nieugiętego stanowiska. Zwróciłem też uwagę na słabe punkty planowanej obrony p. Frankiewicza. Zła atmosfera wokół Muzeum została wywołana sprawą Marka Chłodnickiego. O jego winie lub niewinności orzekać będzie sąd, przy czym podkreśliłem, że bez względu na to jak rozstrzygną się sprawy, Muzeum jest wolne od zarzutów. Wyniki kontroli przeprowadzonej przez Biuro Audytu dotyczą z kolei spraw, które toczyły się przed objęciem przeze mnie obowiązków dyrektora. Z kolei rozmowy w sprawie wynajmu dziedzińca w moim przekonaniu przebiegały prawidłowo, co szczegółowo zreferowałem w piśmie do Wydziału Kultury i Sztuki; resztę wyjaśni zapowiedziana kontrola. 

Wobec nie osiągnięcia porozumienia w sprawie przyjęcia p. Gorzelańczyka do Muzeum, a następnie powołania go do pełnienia obowiązków dyrektora, Zastępca Prezydenta Miasta Poznania p. Maciej Frankiewicz zakończył spotkanie.

Michał Brzostowicz

PAGE  
2

